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HANDLOWY, FBZEMYSŁOWT I ROLNICZY.
DNIA 21 PAŹDZIERNIKA. a 79 ROK 1849.

ZDANIE RADY PAŃSTWA.

Rada Państwa w Departamencie Ekonomji wspólnie z Człon­
kami obecnymi Departamentu Spraw Królestwa Polskiego i w Ogól- 
nem Zebraniu, po rozpoznaniu przedstawionych przez Namiestnika 
Królestwa projektów postanowień o dobrach Po-Jezuickich i innych, 
na fundusz Edukacyjny przeznaczonych, a przez Najwyższy Uzaz z d. 
10 lutego 1842 roku pod zarząd Kommissji Rządowój Przychodów i 
Skarbu oddanych, biorąc na uwagę, że co do wielu z,dóbr powyż­
szych zaszły, z powodu czasowych okoliczności, jakie miały miejsce 
w różnych częściach kraju, teraz'niejsze Królestwo Polskie składają­
cych, zboczenia od pierwotnych w tej mierze przepisów, na mocy 
których dobra tego rodzaju, po zniesieniu Zakonu Jezuitów w byłem 
Królestwie, oddane były przez Rząd ówczesny, za poprzedniem no- 
wem onych oszacowaniem, w posiadanie osób prywatnych, z obo­
wiązkiem wnoszenia corocznych opłat i przy wzbronieniu zaciągania 
nań długów, lecz, gdy pomimo tego wzbronienia, niektórzy posiada­
cze podobnych dóbr, za Rządu Prusskiego, uregulowali hypotekę dóbr 
funduszowych -na swoje imię, jako własność prywatną nieograniczo­
ną, i pozaciągali długi hypoteczne, wynikły z takowych zboczeń licz­
ne wątpliwości i spory, szczególniej zaś z przyczyny, że wierzyciele 
znajdują się dotąd w niemożności dochodzenia kapitałów z rzeczo­
nych dóbr.

Dla przecięcia wynikłych ztąd trudności i po rozważeniu wszel­
kich wątpliwości, tego przedmiotu w ogóle tyczących się, powzięto 
obecnie zamiar podać, z jednój strony posiadoczom dóbr funduszu edu­
kacyjnego środki nabycia onych na własność zupełną i nieograniczo­
ną, przez opłatę kapitału odpowiedniego 25 letniemu kanonowi, wraz 
z superatą, z drugiej zaś, ułatwić wierzycielom, którzy bezpieczeństwo 
hypoteczne pozyskali, sposób dochodzenia ich należytości, dla osią­
gnięcia czego dla wszystkich dóbr tego rodzaju hypotekę urządzić 
wypada.

Rada Państwa, uznając wspólnie z Namiestnikiem i Radą Admi­
nistracyjną Królestwa projekta, o których mowa, za odpowiadające 
zamierzonemu celowi, objawiła zdanie:

I. Ułożone w tych widokach Przepisy o stosunkach posiadaczy 
dóbr funduszu edukacyjnego z Rządem i z ich wierzycielami, o za­
prowadzeniu dla tychże dóbr ksiąg hypotecznych, tudzież o zarządzie 
dobrami i kapitałami funduszowemi, przy zdaniu Rady Państwa, po­
nieść pod Najwyższe Jego Cesarskiej Mości zatwierdzenie.

II. Dobra, dla których, stosownie do art. 11 pomienionych Prze­
pisów, ma być urządzona nowa hypoteka, są następujące:

W Gubernji Radomskiej.
1) Wrocieryż. 2) Marchocice i Klonów. 3) Więcławice i Wola 

Więcławska. 4) Żielenice. 5) Sciborowice i Pielgrzymowice. 6) Gar- 
tatowice. 7) Michałowice. 8) Gierlachów. 9) Grzegorzewice. 10) Ska- 
ryszów. 11) Sławno.

W Gubernji Lubelskiej.
12) Chodel i Ratoszyn. 13) Gadów. 14) Bursaki-Lemszczyzna. 

15) Rury (część). 16 Sierakowszczyzna. 17) Nowodwór i Osmólice. 
18) Ruda.

W Gubernji Warszawskiej.
19) Lisków. 20) Kokonin i Pawłówek. 21) Stropieszyn. 22) Ko­

ścielec. 23) Zawadzie. 24) Wodzyń (część). 25) Bochlewo. 26) Kru­
szewo i Kruszowek. 27) Białołęka. 28) Kobyłka. 29) Wola Naropiri- 
ska (część). 30) Radwanka (część), 31) Soszyce dezerta 32) Rylsko. 
33) Boguszyce. 34) Byliny-Dziurdziuły. 35) Ujazd.

W Gubernji Plockiij.
32) Lisewo. 37) Leszczyno Kmiecie. 38) Witki (część) 39) Pło- 

cochowo i Kacice. 40) Szelkowo. 41) Malechy. 42) Lutobrok. 43) Wol­
ka Przekory (część,. 41) Bossewo (część). 45) Młyniec i Mierzynek. 
46) Paprotki Gagoty (część). 47) Grzebsk (część).

W Gubernji Augustowskiej.
48) Nowa i stara Łomża (część). 49) Folwark św. Ducha pod 

Łomżą. 50) Zabików. 51) Jakać stara i młoda. 52) Ragowo (część) 
53) Sniadów. 54) Liza. 55) Sucha Balia i Cydzyń. 561 Lachowo. 57) 
Świdry Awissa. 58) Hołny. 59) Kozliszki.

111. Przy urządzeniu tej hypoteki zachowane być powinny tak 
Przepisy obecnie wydające się, jak i rozporządzenia Prawa o przy­
wilejach i hypotekach, z dnia 10/28 kwietnia 1818 r.

IV. Polecenie zamieszczenia obecnych rozporządzeń i przepisów 
w Dzienniku Praw i przywiedzenia onych do skutku, od Namiestni­
ka Królestwa zależy.

Prezes Rady Państwa, (podpisano) Książę A. Czernyszew. 
Zgodno z Oryginałem: Sekretarz Państwa, Bachtin.

Sprawdzał: Pełniący obowiązki Sekretarza Stanu, A. Chałański. 
Lz zgodność tłumaczenia: Minister Sekretarz Stanu, Ig. Turkull.

WIADOMOŚCI z KALIFORNJI.

Courrier des Etats Unis, z 15 wrześnią, pisze co następuje: 
Wiadomości z San-Francisco sięgają do 2 sierpnia, i donoszą nam 
o ważnych wypadkach, a korzystnie wpływających na przyszłość tego 
nowego Eldorado.

Kalifornja spokojniej i prędzej przebyła, niżeli się spodziewać 
należało, przesilenie, w którćm się znajdowała, według ostatnich do­
niesień. Znikła anarchja pojawiająca się na tym widnokręgu, a dzię­
ki cudownemu instynktowi, który nigdy nie opuszcza amerykańskiego 
plemienia, zwyciężyła sprawa porządku, tak pod względem politycz­
nym jak i społecznym, bez żadnych obrońców praw zaimprowizowa­
nego trybunału, bez żadnćj broni, oprócz głosowania na wyborach.



Dwa wypadki które sprowadziły to korzystne rozwiązanie, dokonane 
zostały w San Francisco.

Od miesiąca lutego r. b. zuchwała banda, uorganizowana pod 
nazwą Hands, wywierała na ludność tego miasta ucisk najokropniej­
szy. Zasłaniając cel swojego stowarzyszenia pod politycznym płasz­
czykiem, ludzie ci podawali się za reprezentantów najdalej posuniętej 
demokracji; olbrzymi namiot, rozbity niedaleko City-Hotel, służył 
im za główną kwaterę, a nazywał się Tammnay Hall. Ztamtąd 
to od czasu do czasu robili wycieczki i jak szarańcza spadali na mia­
sto, na korzyść swoją obracając postrach który imię ich i' gwałty 
szerzyły. Pod ladajakim pozorem, najczęściej groźbą a nawet siłą 
w potrzebie, zabierali pieniądze i towary zatrwożonym mieszkańcom 
Aby dać wyobrażenie do jakiego stopnia doszedł ten uorganizowany 
rozbój, dość powiedzieć że cudzoziemiec jeden, który chciał sięopie 
rać, broniąc się zabił jednego z Houndsów; nazajutrz ci go wywłasz­
czyli, i sprzedali publicznie wszystko co posiadał, więcej dającemu.

Dnia 16 lipca, nakoniec, te bezwstydne włóczęgi, wszelkie prze­
chodząc granice, uderzyli zbrojną ręką na gromadę namiotów przez 
Chilieńczyków zamieszkałych. Zraniwszy dwóch mieszkańców, z tych 
jednego śmiertelnie, i poturbowawszy innych, porąbali namioty, za­
brali wszystko co im się podobało, poniszczyli resztę i odeszli potem 
z zuchwałą spokojnością żołnierzy wracających z najazdu na kraj nie­
przyjacielski. Na wiadomość o tym niesłychanym czynie, ludność 
obruszyła się; proklamacja alkada fakt ten podoła urzędownie do pu­
blicznej wiadomości, i wezwała obywateli na zebranie, dla uradzenia 
środków, które się stały koniecznemi ku publicznemu bezpieczeństwu. 
Tegoż wieczera oddział policji, z dwóchset ludzi został utworzony i 
począł ścigać Houndsów; w kilka godzin schwytano ich siedmnastu i 
wysłano na pokład korwety Warren z marynarki Stanów Zjedno­
czonych. Nazajutrz, drugie zgromadzenie ludowe mianowało dwóch 
sędziów z poleceniem zbadania sprawy, wspólnie z alkadem. Ten sąd 
zaimprowizowany natychmiast ułożył sąd przysięgłych z dwudziestu 
czterech członków, których wnet skompletowano, i we środę wieczór, 
18 go, w czterdzieści ośm godzin po zamachu, zaczęto rozprawy w 
sali szkolnej, już przeobrażonćj na kaplicę, w której odbywano nie­
dzielne nabożeństwo, a teraz znowu zamienionej na świątnicę spra­
wiedliwości.

Sprawa ciągnęła się przez dni dziesięć, przechodząc wszystkie 
formalności prawem przepisane w łonie najlepićj uorganizowanego 
towarzystwa. Obrona była równie swobodną jak oskarżenie: jedno 
po drugiem kolejno głos zabierało, przywodziło dowody i składało 
świadectwa. D. 28 lipca nakoniec, sąd przysięłych wyrzekł wyrok, 
oświadczający że oskarżeni Roberts i Saunders są winni, jako hersz­
towie rozbojów; obaj zatćm skazani zostali na dziesięć lat więzienia, 
albo w więzieniu karnem Kolumbji, albo w Kalifornji, do wolt rzą­
du. Postanowiono nadto, że Roberts ma być na wieczne czasy de­
portowanym do którego portu w Stanach Zjednoczonych. Dziwny 
wyrok, który zamienia Unię w rodzaj Butany-Bay; wyrok jednakże 
sprawiedliwy, pomimo dziwaczności, gdyż odtrąca w błotnisty zamęt 
starój cywilizacji pianę, którą ona wyrzuciła na te nowe brzegi.

Z pomiędzy wspólników Robertsa i Saundersa, dwóch skazano 
na rok, a sześciu na miesiąc uwięzienia; innych obarczano różnemi 
karami pieniężnemi, i zmuszono do złożenia znacznych kaucyj, jako 
rękojmi przyszłego ich postępowania.

Ten cios energiczny, uderzając Houndsów w osobie ich naczel­
ników i najzuchwalszych członków, bezpośrednio i natychmiast zni­
weczył tę niebezpieczną bandę. Ale zbiegiem okoliczności , nader 
wielkiego nabrał znaczenia i ważności politycznego wypadku.

Czytelnicy pamiętają zapewne, że izba prawodawcza Sm Fran­
cisco, dając przykład zgubnćj niezgody, nie chciała przyjąć planu tym­
czasowej organizacji, przedstawionego przez jenerała Rdey. Chciała 
jednym skokiem przyjść'do ułożenia Stanu, i nawet zaprzeczyła jene 
rałowi prawa mieszania się w tę kwestję, a tym zręcznym sposobem 
przedłużyła i rozszerzyła władzę miejscowych prawodawców. Jedna­
kowoż ludność od samego początku nie bardzo popierała to odstęp­
stwo, i choć nieuznawała ze wszystkićm władzy jenerała R ley, na 

kilku meetingach oświadczono że de facto stosować się będą do jego 
proklamacji. W obec tej opozycji, izba prawoda węza musiała zmie­
nić mowę swoją, i postanowiła odwołać się do ludu. Zdaje się że 
on nie wielką przywiężywał wagę do hałasu, wzniecanego przez re­
prezentantów, bo na to stanowcze głosowanie stanęło tylko 167 gło­
sujących; z tej liczby 160 oświadczyło się za proklamacją a tylko 7 
za polityką izby prawodawczej; ta więc musiała się usunąć i zosta­
wić wole pole organizacji której chciała kłaść przeszkody.

Naturalnym wypadkiem tej szczęśliwej zmiany były wybory ogól­
ne, w czasie proklamacją oznaczonym, to jest: 1 sierpnia. Odbyły 
się rzeczywiście, a statek California przywiózł nam ich skutki.

Zdaje się że San Francisco w tym dniu wieUim dorównało oży­
wionym scenom, jakie w podobnych okolicznościach New-York przed­
stawia. Pompatyczne afisze, rozwinięte choręgwie, mówcy stojący 
między gromadkami, rozdawanie kartek przy głosowaniu, wszystko 
tam było. Szczęściem, niezbywało także i na porządku, a pod tym 
względem szczególniej rozpędzenie handy Houndsów uważać należy za 
wielkie dobrodziejstwo. Groźna ti banda, z rozszczeniami do prze­
wagi ultra demokratycznej, wywarłaby zgubny wpływ na działania 
wyborcze. Gdyby nie posunęła się do wywołania kłótni i zakrwa­
wienia hustingsóto, sparaliżowałaby przynajmniej wpływ strony po­
rządku, której przewaga jest w tej chwili niezbędną dla Kabfornji. 
Wyrok przysięgłych z 28 lipca, oddał przez to pod wojnę usługę miastu 
San Francisco i całemu krajowi.

Liczba zapisanych głosów wynosiła 1519, a wszyscy wybrani 
kandyd ici zyskali większość niezmierną. Najmniej głosów uzyskanych 
było 691, lecz wszyscy mieli ich od 815 do 1,500. Najgodniejszy 
uwagi jest wybór p. John W. Geary, na urząd alkada 1516 głosa­
mi, to jest jednomyślnie, mmćj 3 głosami. P. Horacy Hawes został 
mianowany prefektem okręgu, 913 głosami a don Francisco Guerrero 
pudprefektem 1503 głosami. Oprócz tego, wybrano dwóch adjun- 
ttów alkada, dwunastu członków rady municypalnćj i dziesięciu de­
legowanych na konwencję ziemską.

Dli tego wdaliśmy się w szczegóły tych wypadków, bo nam 
się wydały ważnemi pod względem przyszłości Kalifornji. W na­
szych oczach, oznaczają one wejście tej ziemi na drogę form regular­
nych i objawiają w większości mieszkańców silną myśl me zbaczania 
z tej drogi.

Prawda, że trzeba jeszcze wiedzieć wypadki wyborów po in­
nych okręgach, ale jest nadzieja że wszystkie, jak w Sąn Francisco, 
będą przyjazne sząbkićj organizacji.

Zresztą, kopalnie w tym razie podrzędną grają rolę w kronice 
Eldorado, i zaledwie Alla California zamieszcza kdsą słów w swo­
ich kolumnach o tym przedmiocie, niedawno jeszcze tak gorączkowo 
zajmującym. Wiadomości więc z tój strony są bez znaczenia. Porzą­
dek i obfitość panują niemal wszędzie; zapasy żywności po tej samćj 
cenie sprzed -ją się nad Sacramento, co i nad brzegami; zdrowie ko­
piących w ogóle jest bardzo dobre. Co się tycze wypadków otrzy­
manych przez szusaczy złota, z rzadkim wyjątkiem, wszystkie cenić 
można na jedną uncję dziennie. Gorąca wprawdzie czynią pracę przy­
krzejszą i nie tik zyskowną. Mówią jeszcze czasami o znajdowaniu 
kawałków złota ważących po 40 uncyj. Placer Times wspomina o 
jednym który ważył 25 funtów. Jednakowoż widać wielką zmianę 
w tonie miejscowyi h dzienników, gdzie już niespotyka się zapału ani 
wygórowanych opisów jak zeszłego roku. Alla-California pozwala 
sobie naw<-t szyderstw bardzo znaczących pod względem napuszy- 
stych opisów, które spotyka w starych dziennikach New-Yorku i Bo­
stonu.

Tu m'ejsce powiedzieć że Empire City przywiózł napokładzie 
swoim 603,153 dolarów, nie licząc co mieć mogą passażerowie.

W ogóle, jedvna poznaka coraz niekorzystniej wybijająca się na 
obrazie, któryśmy dopiero skreśl b, jest zawiść z każdym dniem wzra­
stająca między plemieniem amerykańskim a biszpańskiem. Dziwnem 
zdarzeń em, Francuzi, Niemcy i Portugalczycy w jak najlepszćj żyją 
zgodnie z nowemi "ł ścieielami gruntu. Tylko przeciwko jednym 
ludziom hiszpańskiego narzecza objawia się zawziętość tych ostatnich.
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Już w placetach leżących nad środkową odnogą rzeki Amerykań­
skiej, wygnano tych przybyszów, dając im tylko trzy godziny czasu 
na wybranie się w podróż; niektórzy tylko otrzymali pozwolenie pro- 
wodzić d-lej roboty, bo dowiedli że są naturalizowani obywatele 
amerykańscy. Jest to opłakane nadużycie; a może ono stać się za­
rodkiem krwawych sporów i tern ważniejszych, że napływ z wewnątrz 
co dzień sprowadza groźne posiłki kopaczom hiszpańskim. Prawda 
że z drugiej strony, od morza, liczba amerykanów rośnie także w zna­
komitym stosunku. Na 3614 indywiduów wysadzonych w San Fran­
cisco w miesiącu lipcu, 3,000 blisko pochodziło ze Stanów Zjedno­
czonych.

O przyczynach tamujących należyte rozwijanie się 
gospodarstwa wiejskiego.

(Ciąg dalszy.)

Co do niedokładności narzędzi rolniczych.
Nim powiemy, jakie narzędzia używane są w rolnictwie, zau­

ważajmy co znaczy orać?...
Użyć takowego narzędzia, któreby rozrzynało skibę, poderżnęło 

ją i obaliło; lub inaczej, orać znaczy: rozerznąć, poderżnąć i odwalić. 
Dla dojścia tego celu, wiele jest rozlicznych narzędzi używanych w 
gospodarstwie, lecz wszystkie mniej więcój me są doskonałe dla 
przyczyn następujących:

a) pierwszym warunkiem dobrego narzędzia jest, aby ono z lek­
kością zwyciężało przeszkody w gruncie napotykane; dla tego powin­
no być zrobione z dobrego materjału, twardego, jak równie i mocne

b) kiedy ziemia się rozcina, potrzeba, ażeby zarazem podrzynać 
konieczną część, a nawet, jeźli potrzeba, całą roślinną warstwę, tak 
odwracając, ażeby bruzda była zupełnie czystą, i niezasypywała się 
ziemią, jak się to dzieje z narzędziami teraz używanemi;

c) ażeby człowiek z małą nieznaczną siłą mógł nićm władać 
i stosownie do woli gospodarza i za jego wskazaniem narzędzie mo­
gło się zagłębiać w ziemię.

Oto jest, co się tyczy pługa i sochy.
Prócz tego, w gospodarstwie używane są brony do rozkruszania 

odciętej warstwy; ale jakie? w istocie żal jest_patrzyć na nie, tak są 
niedbale zrobione!

Zresztą, nie ma co się dziwićl U nas mała jest liczba gospo­
darzy, którzyby w zupełności rozumieli, co to jest bronowanie; wszys 
cy myślą, że robota ta potrzebna jest tylko dla nasienia, i nie ma 
najmniejszego wpływu na g'unt. Bolesny przesąd! Bronowanie jest 
jedną z najważniejszych robót, rozumi się wtedy, kiedy ono jest do­
pełnione w swoim czasie i ze znajomością rzeczy. Rozbronować grunt, 
to jest rozdrobić go tak, ażeby ziemia stała się zupełnie gotową do 
przyjęcia powietrza, poddając się najwięcej na zewnątrz: oto cel bro­
nowania.

Bronowanie następuje w różnym czasie, a mianowicie:
1. Dla zasiewów ozimych;
a) kiedy niszczy się perz;
b) po powtórnem zoraniu;
c) po zasianiu, i
d) na wiosnę, po zakryciu ziemi rozdrabia się skorupa na grun­

cie bronowaniem.
2 Dla zasiewów wiosennych po każdćm oraniu i sianiu.
Czyż dla tego że robota ta, dopełnia się bez wiadomości, jest 

nie ważną? Bynajmnićj; oto używane do tego brony, są zbyt niedo­
skonałe; robią je z drzewa lub żelaza, lecz u nas drewniane. Podług 
naszego zdania jedno i drugie konieczne; lecz to potrzeba robić ze 
ścisłem wyrachowaniem tak, aby brona odpowiadała wszelkim warun­
kom roboty we wszystkich wypadkach, st isownie do celu.

Oprócz pługów, soch i bron, dla dokładniejszego rozdrobnienia 
gruntu, najwłaściwsze są walce; dla wyplenienia dzikich zielsk, po 
trzebne extyrpaUry; dla wyniszczenia korzeni: motyki, widły, słowem 

wszystkie narzędzia, sk oro są odrobione jak się należy i użyte w 
swoim czasie, służą do podniesienia gruntu. Fogt, przez samo tylko 
oranie i obrabianie pól bez nawozu i ulepszenia, podniósł grunt: to 
jest factumł

3. Co do systematu trzy palowego gospodarstwa. Każdy, kto 
zamierza brać się do jakiśjbądź rzeczy lub sprawy, uświęconej przez 
czas, zawsze się ryzykuje na ściągnięcie na siebie narzekań, i dla te­
go powiedzieć, że system trzy potowego gospodarstwa jest zły, nie­
stosowny, znaczy; obruszyć przeciw sobie wiebą liczbę gospodarzy 
wiejskich. Zarzuty mogą być sprawiedliwe nawet; dla tego, że do­
tychczas wiele pisano i mówiono u nas o zmianie systematu, lecz bar­
dzo mało robiono prób, a jeźli te i były robione, to bardzo niesku­
tecznie, z tej przyczyny, że często je naśladowano tylko, bez dokła­
dnej znajomości rzeczy; również każdy pojąwszy rzecz, nie może za­
przeczyć, aby trzy-polowe gospodarstwo mogło w zupełności zado­
wolić, jako niezupełnie zgodne z prawami przyrodzenia, które choć 
w części nam są znane.

Natura przekonywa zaś ciągle, że jedne i też same rośliny nie 
rosną na tern samśm miejscu. Wpatrując się w nasze łąki, uważa­
my, że dzikie zielska podlegają prawu płodozmianu, to jest: jedne 
nikną, drugie się zjawiają, bez żadnćj pomocy ludzkiej; zrąbane drze­
wa lasów jeszcze dobitmój świadczą o prawie płodozmianu. Rozpa­
trując trzy-polowe gospodarstwo, postrzegamy, że obrabiane rośliny, 
zbyt mało różniące się od siebie co do gatunku, następują jedne po 
drugich; naprzykład: po życie idzie jęczmień lub owies, albo pszeni­
ca jara, albotóż żyto jare i t. p., a następnie pórz. Ten perz, nie- 
będąc obrobionym i wegetując rok jeden, służy tylko do rozkrzewie- 
nia zielsk, i dla tego nietylko nie przynosi korzyści, ale nadto spra­
wia złe. Naturalnie, że powierzchownie obrabiane rośliny, różnią 
się między sobą; ale to nie dosyć: trzeba aby rośliny idąc po sobie, 
nietylko różniły się powierzchownie, lecz aby były oddalone od sie­
bie co do przymiotu. Otóż dla czego pomiędzy dwoma ziarnkami 
zboża, korzystniej jest zasiewać rośliny korzeniaste, strączkowe i so­
czyste. Tryb podług którego winny być zasadzane rośliny, był już 
wskazany przez wielu agronomów, a nam pozostaje tylko powie­
dzieć, że przy wprowadzeniu innego rodzaju gospodarstwa, gospo­
darz pilnie powinien zaobserwować grunt i klimat, ażeby porządek 
zasiewania urządzić jak należy: jedną zasadę można tu przytoczyć, 
jakby ukradzione naturze prawo: że między dwoma zasiewami ziar- 
mstemi, powinien być zasiew korzeniasty lub trawny (naprzykład ko­
niczyna).

Bezwątpienia i gospodarstwo trzy-polowe może być również 
dobrze prowadzone; lecz ileż potrzeba starań, które źle są bardzo 
nagrodzone. Gnojenie i ciągłe gnojenie, oto co może doprowadzić 
do znacznych rezultatów, kosztujących wiele pracy i pieniędzy! Wy­
żej powiedziano, że główny cel gospodarstwa zależy na tóm, ażeby 
podnieść wszystkie siły roślinne tegoż, nieosłabiając, lecz wzmacnia­
jąc je; przeto otrzymanie najwięcćj pieniędzy stanowiących czysty do­
chód, powinno być rezultatem pracy. — W tóm zapewnie wszyscy się 
zgadzamy. Ależ czy tego można dojść przy trzy połowem gospodar­
stwie? Oto zapytanie, na które śmiało odpowiemy: Nie.

W miejscach, gdzie wiele ziemi i grunt bogaty z przegnojenia, 
tam gospodarze mają możność pozwalać na dłuższy czas odpoczynek 
swojej ziemi i przy sprzyjających warunkach atmosferycznych, otrzy­
mują znaczne urodzaje, obrabiając pola swoje niedbale; ale Opatrz­
ność, która wszystko mądrze urządziła, często birdzo zsyła nieuro­
dzaje, jakby karę za to, że ludzie chcą korzystać z jej darów bez 
pracy i starań. (dok. n.)

WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
Z B O t B.

Szczecin ta października. Powietrze bardzo zimne, mgliste j 
burzliwe, żyto na dostawę w październiku 82 funtowe po 26 lala-
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rów wespel. Na dostawę w grudniu płacą 26% talara, na wiosnę 
84 funtowe po 28 talarów jęczmień 25 d > 25 % tal. wespel. Na 
dzisiejszym targu płacono: Pszenicę 50 do 53 talarów, żyto 27 do 
29 talarów, jęczmień 24 do 26 talarów, owies 16 do 18 talarów, 
groch 30 do 32 talarów wespel. - Okowita z pierwszej ręki na miej­
scu i z drugiej ręki bez naczynia 25’/* pet. płacą, z beczkami 26 
pet. na dostawę wiosenną 23 pet. do 23% pet.

FF E Ł N A.

Wroclaw 16 października. Ponieważ nader sprzeczne donie­
sienia podają tak o niedawno odbytym jesiennym jarmarku na Weł­
nę w Wrocławiu, jak o wszystkich obrotach wełną od jarmarku 
wiośnianego w tem mieście zaszłych, widzę się w obowiązku podać 
tu sprawozdanie o wypadeach zaszłych na Wrocławskim targu, licząc 
od tej epoki, ile być może trzymając się prawdy najściślejszej.

Mieliśmy nieraz lata w których interesa wełną po wiosennym 
jarmarku szły daleko żywićj niżeli w roku bieżącym. To jednakże 
dotyczę się tylko wysełki za granicę, gdyż zaprzeczeniu meulega, że 
wywóz wełny do Anglji jak i do Francji w tym roku, od jarmarku 
do tej pory, daleko był mniejszy niżeli lat poprzednich. Główną 
przyczyną tego zmniejszenia wywozu jest z jednej strony wielzie po­
dniesienie się cen, które od zaprzeszłego' roku nastąpiło, z drugiej 
strony wielki i coraz większym stający się przywóz wełny, którą An 
glja z Kolonij swoich otrzymuje, a nawet już wyprowadza sama do 
Francji, Belgji i Niemiec.

Ale co interes wełną stracił na zmniejszonym wywozie za gra­
nicę, odzyskał przez wrastającą coraz bardziej konsumeję i wywóz 
sukien. Krajowi fabrykanci nasi głównie przyczyniają się nie- 
tylko do pomyślności naszych jarmarków na wełnę, i za ich to 
sprawą lepsze na nich płacą ceny. Tutejszy targ od czasu jarmarku 
cieszył się ciągle ciągłym pokupem na wełnę. Znaczne bardzo poro­
biono obroty, a chociaż ceny od wiosennego jarmarku nie podnio­
sły się bardzo wiele, przy zakupach ze znajomością rzeczy czynio­
nych za nie jedną partję dawano chętnie po 2 i 3 talary wyżśj na 
centnarze. Gdyby na tutejszym targu nieznajdowało się tyle wełny 
na kontrakty zakupionej, której posiadacze, jeszcze dość piękną prze- 
wyżkę zarobili, chociaż nieraz zmuszeni byli sprzedawać niżej cen na 
jarmarku wełny płaconych, to według wszelkiego prawdopodobień­
stwa ceny dziś 'stałyby jeszcze wyżej. W tój chwili posiadamy na 
składzie 25,000 centnarów, a we wszystkich niemal gatunkach można 
jeszcze mieć dobry wybór. Niżćj cen jarmarkowych, o ile mi wia­
domo, nie sprzedano tu jeszcze ani centnara, a fabrykanci, Wrocław­
ski targ odwiedzając, w przejeździć na dalsze targi, dawali wpraw­
dzie niższe ceny, ale nic nie dostawszy, w powrocie musieli dać ce­
ny żądane, co za najlepszy dowód służyć może, że w Wrocławiu ce 
ny nie stały tak nisko, jak niekiedy donoszono.

Ludwik Bernard.
Przysięgły mekler wełny i Taksator przy Lombardzie 
Głównego Królewskiego Banku.

— ‘i'uTS^&’l EŁDY BERLIŃSKIEJ.
Dnia 17 października 1849 roku. żądają płaeą

PAPIERY. j
Rossyjskie Inskrypcje w Certyf. Hanab. 4%. . . . — — 1
Rossyjsko-Angielska Pożyczka 5%........................... 109 108%
Polskie Obligacje Skarbu 4%..................................... 81 80%

„ Listy Zastawne................................ 94% —
„ Listy Zastawne nowe. — 94%
„ Obligacje Udziałowe . . ..................... 109 —
„ Obligacje 500 złotowe..................................... — 80%

Certyfikaty B P na Obllg. cząst. lit. A. 300 zł. 5% 92% 92%
lit. B. 200 „ . . . — —

Średnie ceny żywności na targach Warszawy i Pragi.
Dnia 19 października r. b.

od|rs.| kop. i do kop. OD |rs. |k.do rs. Kop|

Zyta kórz. 4 ćw. 2116- Słomy c. 100 f. — 29— 4L
Pszenicy ditto 4| 3- Siana fura 1 k. 3 — ——- 5 75—1
Grochu polnego 2|25 - 2 k 4 20- 8

„ cukrowego 2|H% Słomy fura zw. 1 20— 2 10—i
Fasoli. . . . 3|86— Drzewa sos. s. 7 44—
Gryki. . . . 1 (80 - Wół dobry. 37 80- 46 57 %|
Jęczmienia . . 1 97 % ,, średni. 28 35— 36 45-1
Owsa . . . 1 *63 — „ lichy. 21 60- 27 45-|
Mąki pszen. pr. 6(54— Cielę. . .
ordyn. kor. 6 ćw. 5(72% Baran. . . 1 57% 2 70-

„ żytn. pytlo. Wieprz dobry. 14 — 21 60-
grycz. kor. 4 ćw. 2 40— „ średni. 10 50- 13 50—
Kaszy jaglannej. 4(98— „ lichy. 6 45— 10

3(73 — 14
„ drobnej. 6 33% Słoniny „ — 11- __
„ jęcz, perło. 9(30 - Kartofli korzec — 89— —
„ „ ordyn 3[ 6- Okowity garn. — 80- —

„Siana cet. 100 f. -181 — Szumówki gar. — 48-
Sprowadzono na targ Pragski z Cesarstwa Rosyjskiego wołów 

sztuk 270 z różnych miejsc królestwa sztuk 244 ogółem wołów 
sztuk 514 wieprzy 685 cieląt — baranów 1087 z tych zakupili 
rzeźnicy tutejsi na konsumeję miasta wołów sztuk 405 wieprzy 
389 barany wszystkie.

złr.

79—14— 81— 14—

Wartość kuponu kop. 19%

Obligacje udziałowe 
Obligacje cząstkowe 
Certyfikaty Banku lit. 
Serje wylosow. lit

81- 25— 81

Rosyjskie Imperjały.
Holender, dukaty nowe 

ditto stare ważne
Frydrychsdory Pruskie 
Rossyjskie assygnaty
Austrjackie bilety bankowe za 150

3. P A P I E R Y.
Obligi Skarbowe za 100 rs- 

n v » 4% rs.
Listy zastawne nowe białe daw. bez 

nowe za 100 
na 300 złp.
na 500 złp. 

B na 200 złp.
na — złp.

Dowody Kom. Contr. Likw. złp.. 100

kup. (’)

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

Dnia 19 października 1849 roku.
ŻĄDAJĄ DAJĄ.

R. sr. |kop. R. sr.| kop.
1. W E X L E.

Berlin 100 talarów 2 M. 93- 15- 93-
Gdańsk 100 talarów 2 M. 92- 70 — __
Hamburg 300 b. m. k. . 2 M. 140 —i __ _
Londyn 1 funt sterlin. . 3 M. . 6- 46 % 6- 45-
Lipsk 100 talarów 2 M. — —, —
Moskwa 100 rub. sr. 1 M — —i —
Petersburg ditto. 1 M. - ■ —
Paryż 300 franków 2 M. 76- 65— __ —
Wiedeń 150 złr. 2 M 89- 10.—: . - —
Wrocław 100 talarów 2 M — — — —

2. MONETY.

W Drukami Gazdy Warszawskiej.—Wolan drukować.—w Warszawie dnia 9 21 października) 1849 r.—Starszy Cenzor L. T. Tripp lin


